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Dzień wczorajszy nie przyniósł rozwiązania 
sytuacji. = Stronnictwa lewicowe stoją twardo na 
dotychczasowym: stanowisku, pozostawiając stron 
mctwóm prawicowym tworzenie rządu podopie* 
kuńczemi skrzydłami Demokracji-Naródowej, e- 
wentualnie pod kierownictwem posła  Gdyka, 
który for'nalnie obalił rząd, a zatem, według 
zwyczajów ząchodnio-europejskich, powiniem 
podjąć misję tworzenia rządu nowego. ; 

Rzecz: jednakże dziwna, stronnictwa prar 
wicowe, posiadające wymagana ilość 217 gło- 
„GÓw, boją się tworzyć rządu; przeg cały dzień 
wczorajszy Ułagano inamawiako poszczególnych 
członków lewicy, by utworzyć wspólnie . „coś 
kompromisojwego”, wszystko jedno co, byle le- 
„wica tylko temu „coś“ dała swój placet. 
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Ba" poświęconego wyłącznie miejskim sprawom samorządowym. "Zaz 


|| Tygodnik ten wychodzić będzie co czwartek każdego tygodnia i będzie miał za zadanie 
|| ¿informowanie ogółu o szczegółach i zamierzeniach oazach 

|| mości tyczące się Magistratu, miejskich sprawi ogłoszeń podawać się będzie od 
F " powyższego wyłącznie w tym tygodniku. ; 


sgabinetowy 


arki miejskiej. Wszelkie wiado- 
dnia 
ı 1906 


pomocnicza OZNAKA. JĘE 


O godz. 6144 przedstawiciele sstronnietw. cens 
trowych pp.: de Rosset, Skulski i Baworowski: 
przedstawiciele stronnictw reakcyjnych: -pp. Sey 
da, Dubanowicz i Czerniewgki sstwierdził,. : że 
stronnictwa. lewicowe na błagania pózostają o= 


-bojętne, że zatem, stronnictwa centrowć wspól- 


nie ze stronnictwami reakcyjnemi mają wolne 

poje do tworzenia rządu. 
Według komunikatu, wydanego przez stron- 

nictwa eentrowei reakcyjne, ustalono wspólną 


í i 
i ł 


podstawę, dla zlikwidowania przesilenia, o czem 


pointonmowano: p. Marszałka „ P. Marszałek w 
dniu dzisiejszym zwbła posiedzenie Komisji Gtó- 
wiej. RE 

Posiedzenie komisji odbędzie się wi godzi- 
nah wieczornych. 
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Telegramy. 
Liidendóri mordercą 


| WIEDEN. „Neue Fr, Pr“ donosi ż Ber- 
lina, że wyszły tani na jaw sensacyjne SZCZEgÓ- 
ły, obciążające poważnie gen. Łudendorifa hr. 
Reventlowa, b. redaktorka „Deutsche Tageszie- 
tung iposła Walia wydawcy „Deutsche Abende 
baltt . Mianowicie z listów znalezionych u a- 
resztowanego studenta Góitlcra, uczestnika za- 
macha na Rathonaua włynika, że Ludendorff i 
Reventłow: byli w: stałym. kontakcie z kapitanem 
Erhardtem, Ściganym. przez władze za udział w 
zamachu Kappa. Następnie listy Wwykazu(ją, że 
między narodowcami niemieckiemi a skrajnymi 
monarchistami rosyjskiemi istniał ścisły zwią- 
zek, a nadto: że Erhardt szukał porozumienia z 
sowietami. Ze Ludendorff był wmieszany w za 
mach Kappa wynika z ustępu listu, w: którym 
powicdziano, że wznowienie procesu Kappa nie 
jest pożądane, gdyż mogłoby to skompromitować 
Ludendorffa 


obrady w Baize 


|... PARYZ, „Petit Parisien* donosi z Ha- 
gi, IZ W związku Z oświadczeniem I jtwińowa, 
ze zbiory rosyjskiej w r. 1922, pozwolą na wy” 
wóż produktów rolnych, wezwał go sekretarz 
generalny Międzynarodowego Komitetu dla asto- 
dnych: w Rosji, do cofnięcia tego oświadczenia, 
lub «lo przyjęcia pełnej odpowiedzialności. w 
kwesti pomocy dla głodnych w Rosji. 


HAGA. Komisja do spraw) mienia prywat- 
nego ustali na posiedzeniu dzisiejšzem; stano- 


wisko poszcze ólnych delegacji wobec wytworzo 
nej sytuacji. Jest rzeczą możliwą, iż niektóre de 
łegacj skłaniają się do kontynuowania narad z 
delcgatasu rosyjskimi. Havas dowiaduje się jed- 
nak, że ddłegacją francuska, która stale okazy- 

wuła dobre wolę, dażyła do utrzymiańia zgody 
mocarstw, oświadczy, iż kilkakrotaie wysuwane 
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postulaty sowietów: nie dądzą się pogodzić z 
poglądami francuskiemii, zawartemi w memorjale 
u dniu 12 czerwca. O ile nie zajdą sadykatne 
zwijany w stanowisku sowietów, delegaci frau- 
cuscy będą zinugzeni opuścić Hage. 

HAGA. Pod koniec sobotniego posiedzenia 
komisji, które nie dało wyniku ze względu na 
nicustępliwość rosjan, Krasin odiwiedził delegata 
angiciskiego prosząc go, aby nie intenpretował 
dosłownie oświadczenia delegacji rosyjskiej, zło- 
żenego Da posiedzeniu piątkowejm Krasin za- 
znaczył, iż był zmuszony uczynić takie oświadcze 
nie koiwisji jmoże je ewentualnie pomówić, ce- 
lom uczynienia zadość opinji komufistycznej 
w. Moskwie. Należy 


jednak, zdaniem, delegata 
rosyjskiego, odróżnić słowa, wygłoszone na po- 
siedzenie od słów, wygłoszonych w cztery oczy. 
Dciiat przytein, iż skłohny jest do przyznania 
dawnyća posiadaczom przeszło 90 proc. majat- 
ków skonfiskowanych. 


LYGN. „Messagero'* ogłasza dokument bol 
szewicki, zawierający. tekst instrukcji, wdzieto- 
nych Kiassinowi, z których wynika, iż nowa pò- 
lityka- sowietów stanowi: odwrót strategiczny. 


Awantury w Fiemczech 


oo BERLIN. Bawarski -prezydent ministrów, 
Lerchenfeld, w rozmowie z. przedstawicielem, 

„Deutsche Alle. Ztg wyraził się o ustawie w 
sprawie ochrony republiki, że Bawarja zawsz> 
była gotową rozważyć zarządzenia, mające na 
celu ochronę prezydenta Rzeszyi rządu, musi 

jednakże jaknajostrzej wystąpić przeciwko temu 


aby Rząd Rzeszy nagle uchiwalał postanowienia 


które wkraczają głęboko w: dziedzinę konstytu- 


"cji poszczególnych krajów. Jest: to, zdaniem, 


Lercheniekda, próba stronnietw. lewicowych zdo- 
bycia władzy politycznej, Ludność bawarska by- 
łaby zmuszona zwiąłpić w Reichstags, któryby. 
chciał jej narzucać tego rodza ,uustawe. Ustawa, 
która nie znajduje zrozumienia! nie zasługuje 


„na tę nazwę. Niechże w Berlinie, strzega sie 


teęgo--żakończyż Ierchenteld -aby w Bawacji nie 
wzbudził się nastrój rozgoryczenia. 
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*Sfoda dnia 12 lipca 1922 r. 
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SPECJALISTA : 
" zkorób sfoca i skórnych 
„a (analizy Krwi ma syżlig) <. 1402 
przyjmuje codziennie: od 8%—10 i od 4—7% 
w niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3, I p. 


BERLIN. - Komisja prawnicza pariąmentu 
Rzeszy złagodziła projekt ustawy w sprawie ut 
chrony republiki. Fulnkcjonarjusze państwowi, 
ogkarżeni o naruszania. ustawy, mogą być usu- 
wani bądź całkowicie ze służby bądź tylko na . 
pewien okres czasu. Artykuł, przewidujący wy* 


dalenie członków! rodzin panujacych, został cał 
kowicic skreślony. f . 


Niesłychana profanacia trumny 
i zwłok św. Andrzeja Boboli 


MOSKWA. 23 czerwca została otworzona 
fromna z relikwiami św. Andrzeja Boboli w 
Połocku przez prezesa Ispołkemu Tkaczowa. : 
bolszewicy zerwali. pieczęć metropility oderwałi 
zamek i'wieko trumny. Że zwłok św. Andrzeja 
zdjęli szaty kapłańskie i przez trzy dni pozost- 
stawili nago w otwartej trumnie nie pozwalając 
zamknać kościoła i nawołując w gazetach thum 
aby przychodził ogłądać. 

Mauisterjum spraw zagranicznych poleciło 
posełstwu polskiemu w Moskwie interwenjować 
u władz sowieckich w ssprawie profanacji 
zwłok św. Andrzeja Bebelię Jednocześnie M. S. 
„Z. powiadomiło o wypadkach w Polocku nuńcja 
tuce papieska wi Warsszawie. sg 


Chiny i Taponia 


HANOWER. Rząd japoński zagroził wi 
nocie do Chin wysyłką oddziałów wojsk w rażie 
gdyby rząd chiński nie zdołał: utrzymać spoko» 
jwi ładu: na pograniczu Korei, gdzie przed kilko+ 
ma dniami podpałony został budynek konsufafu . 
japońskiego, a jednocześnie zniszczono 8 skłe- 
pów należących do japończyków i zabito kilku- 
nastu żołnierzy japońskich. 


Smierć Hindenburga? - 


BERLIN. W berlinie prowadzona jest ak- 
cja płotkarska, 'szerząca panikę w! mieście, przys 
czyriająca się do ekscesów! ze strony ludności. 

Przez 2 dni kolportowano "przeca rozrzuca* 
ni. kartek z satnochodów. pogłoski o śmierci 
Hindenburga, w czym „ Verwaerts* dopatruje się 
prowokacji nacjonalistów i wyraża zdziwienie, 
„że policja berlińska nie zdołała wykryć sprawe 
ców! paniki. 


Miiemcy nie wykonały 
zobowiązań przy sddawaniu 
G. Sląska 


KATOWICE. „Wanderer donosi Ż Gene 
wy, że rzad polski p rzez ręce: polskiego posła 
wi Paryżu wniósł protest przeciw. niewykoną- 
niu. przez Niemcy zobowiązań w traktacie gë- 
newskim. Pierwszy ten protest: połski odnósi 
się przedewszystkiem do: niewykonania przed 
Niemcy zobowiazań podczas przyjmowania przeą 
¿Polske «poczt ikoleji. górnoślaskich. 


Thum kulą 


KATOWICE. W Opolu powtónzyły się bar- 
barzyńskie wybryki tłumów” niemieckich prze- 
ciwi.kobietorw, które miały już miejsce w, Byto- 


"miu. * Kobiety znieważano publicznie i bito. 


Rozwiązanie parlamentu nie- 


a M 


mieckiego 


BERLIN. Wczoraj po południu pod 8.5 


wvodnictwem kanclerza zebrali się , 
przywódcy stronnictw koalicyjnych na konferen 
cję (w sprawie sytuacji polityczneja. 
„Vorwārts“ pisze, że główny:n tematem na- 
rad była spraw a zmian w: składzie rządu. ` 
„. Konferencja nie doprowadziła jednak do 
pozytywnych rezultatów, ponieważ ani demokra- 
ci ani centrum, nie zajęli jeszcze określonego 
stanowiska. n z 
Przedstawiciele stronnictw socjalistycznych 
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Po upadku gabinetu p. Sliwińskiego. 


GAZETA KALISKA-—12 lipca 1922 roku 


Aa Kodi się 
- mniej zadowolić się ustawą 
3 = Wr ai ' 


Ai 


Reventlowa 


BERLIN. U hr, Ernesta Reventlowa, 
najwybitniejszego publicysty konserw i- 
tywwego. dokonano rewizji, w wyniku któcej 
hwevcuzliowa. aresztowano. 


e 


- Prawica w „baraniem rogu". 


Prawica -zrobiła swoje. Nie myśląc zu- 
pełnie o konsekwencji swojej destrukcyjnej 
pracy, kilkoma głosami zmiśiłi p, Sli- 
wińskiego do ustąpienia, Podkreślić na- 
leży, że właśnie o p. Śliwińskiego tylko 
chodziło: Zadość uczyniono ambicji par- 
tyjnej. A tryumf? Tryumf na tem pole- 
ga, że blok prawicy skończył się, gdyż klub 
pracy konstytucyjnej w żadnym wypadku na 
jednostronne dalsze kombinacje nie zgodzi 
się, zaś lewica, jak nigdy dotąd Dado: 
wała się i blok lewicowy, który, jak się 
zdawało wytworzył się ad hoc, obecnie trwa 
i trwać będzie nadal. By zrozumieć wartość 
Źwycięstwa N-—D-cji, wystarczy wskazać na 
rozpaczliwie środki, jakich N—D-cji chwiciła 
się wczoraj w Sejmie. Oto marszałek Trąm- 
czyński, który niejednokrotnie już odznaczył 
się „bezstronnością” dła jednej strony (N.D.) 
co mu wczoraj publicznie wytknął poseł 
Dąbski, urządził specjalnie głosowanie kart- 
kami. Tymczasem N—D-cja w porozumie- 
niu z członkiem Klubu N. P. R. Zegórskim 
skłoniła czterech posłów N. P. R, pp. Nurka. 
Redera, Swiniarskiego i Webera do iwrzuce- 
nia białych kartek, czyli wstrzymania się od 
głosowania, sam żać Zagórski dla zamas- 
kowania całego tego szantażu głosował z 
lewicą. Gdy to wyszło na jaw klub N. P.R. 
ogłosił następujący komunikat: 


¿p Klub N.P.R. na posiedzeniu dnia 7 lip- 
ca 1922r. zawiesi! w czynnościach klubowych 
pp. Nurka, Nedera, Swiniarskiego, Webera 
i Zagórskiego za przekroczenie regulaminu 
klubu. "Sprawę dalszego należenia wyżej 
wymienionych posłów do klubu postonowio- 


Tydzień 


Nie było jeszcze chyba od czasu istnienia Sejmu tak 
naniętnych, przeładowanych jadem nienawiści klasowej 
i demagogji wystąpień lewicy, jak podczas trzechdnio- 
wych obrad ubiegłego tygodnia; h 1 


Debaty rozjpoczęły się znanem już expose: p Sli- 
wifiskiego. Samo expose, nie wsbudzjifo żadnego” Zain- 
teresowania zapówno u cji, jak i u popierających 
gabinet Sliwińskiego, klu ów. Deklaracja rządowa by 
ta zlepkiem pkłepanych koomunałów 1 frazesów, nie 
mającycn w twesci Zadnęgo istotnego programu. Jedy 
nie ustęp mowy p. Skwidskiego, zawierający bezwz 
dne potępienie dziatalności dawnego ministra skarbu 
p Michalskiego, wywożał gorący protest rawicyi 
centrina i niesi w roæadniejszých parlamentarizyr 
stów lewicy. Wszakto kilka dni temu p. Sliwiński usilk 
mie zabiegał o Zjełdnanie dla rządu swego ministra M? 
chalskiego! Pan Sliwiński nie doszedł do porozumenia 
z byłyym ministrem skarbu nie dłatego, że programu 
jego nie akceptował, gdyż z góry oświadczył „p. Mi- 
chalskiemu, że na program jego sie godzi, lecz roko4 
wania rozbiły się jedływmie z powodu zastrzeżeń natury 
pszczednościowej, jakich domagał się p. Michalski, a 
które Szływ* niesmak lewicowemu rządowi, Pojąć 
w-prost trudno, jak człowiek pretendufący do stanowi 
ska sternika nawy; państwowej, mógł być na tyle nai 


polityczny. 


"Warszawa, 9 lipca '1922 roku, 


"to w Sposób poskywajach autorytet skarbu polsk 


no przekezać Radzie Naczelnej N.P.R., któ- 
ra zbierze się w niedzielę dnia 9 bm. 


Oto jak N—D-cja zdobyła większość! 
Teraz głos ma nie blok prawicowy, który 
znikł natychmiast po głosowaniu, a  trójca 


hultajska: endecja, chadecja, i  dubadecja. 
Oczywiście politycznie N—D-cja przegrała 
choćby dlatego, że nie probuje nawet wy- 


suwać prawicowego rządu a godzi się na 
centrowe kombinacje, co oznacza pozostanie 
u steru całego niemal obecnego- Gabinetu 
(oprócz Artura Slwińskiego). K. P. K. dla 
którego są nie do pomyślenia dalsze negoc* 
jacje bez porozumienia z lewicą nazywa ja- 
kofswego kandydata p. Kucharzewskiego. 
Trudno przewidzieć jakie stanowisko zajmie 
obecnie blok lewicowy wobec osoby p. Ku- 
charzewskiego, w każdym razie pewnem jest, 
że p. Kucharzewski pod żadnym pozorem 
nie zechce być jednostronnym kandydatem 
prawicy. 
Pomijając ohydne taktyczne posunięcie 
N--Dcji popełniła ona bezmyślne bzdurstwo, 
bo uznała jednego człowieka tylko dlatego, 
by raz jyszcze stwierdzić, że poza zaciętą 
walką z Naczelnikiem Państwa poza całą 
jego egzystencją li tylko pod znakiem nega- 
tywnego stosunku do Naczelnika Państwa, 
nie potrafi stworzyć czegokolwiek pozytyw- 


nego, Zaciętością swoją N -D-cja wpędziła 
sama siebie w barani róg i teraz nie ma 


innego wyjścia, jak zgodżić się na pierwszą 


lepszą wysuniętą propozycję. Lewica kiero- - 


wac się musi względami państwowemi i pod 
tym kątem traktować niezawodnie będzie 
każdą nową kandydaturę. 

OOO ODA WT I CORE DACT OEA POETA 
i SITORA ERT OER: 


iWnym i nieogllędnyjym, ‘że’ pierwsze swe wystąpienie 
oficjalnie rozpoczął od krytyki rządu poprzedniego: 
skiem 


go nie tylko wewnątrz, lenz i na zewnątrz Państwa. 


í Walka parlamentarna -pomiędzy prawicą i ren pri 
z: jednej strony, a blokiem łewicowo+-żydowsko-nie-« 
mieckim Z drugiej, toczyła się ponad głowami „gabiner 
tu p. SDI Z Każdy rozumiał, że chodzi tu nie 
o sam gabinet, którego nie baridzo zwesztą broniła le 
wica, leczz o zasadnicze hasła przyszłego mistosunkowa 
nia się sił społecznych i politycznych w Państwie; by: 
ła-ona jakby 'pierwszą utanczką podjazdową, mającej 
niebawem rozpoząć się kampanji, Propagowana i jużh 
ojddawna przez lzwicę i prawicę zasada 'próbyj sił świę 
ci niestety pierwsze tryumty, A 
Stronnictwa prawicy i centrum złożyły krótkie de 
klaracje, wyrażające nieufność dla gabinetu Sliwińł-= ~~ 
skiego, lewica natomiast skorzystała z -trybuny sejmo 
wej dla p iii przemówień, nie będących w, ża 
dnym związku z programem rządowym, mających jed 
gal na celu rzucenie haseł demagogicznych diz wyb- 
borców i gróźb pod adresem prawicy. | 
Z przemówień i pogiróżek p.p. Witosa, Stapińskie 
go i Dąbskiego iwyżierał widmo Szeli, bo istotne ` 
te były tak skandalicznie piodburzające „pełne insynua==- 
cji, oszczerstw i napaści, że nazwać je trzeba wprost 
bez zastrzeżeń mjowami 804. zg 40 ‘Panom 
Stapińskiemu i Dąbskfiemu nikt dziwić sę nie będzie 
jędnak mowa ostatnia /Witoa, poczęta w gniewie i nie 
nawiści, będzie w historji czarną 'plamą na jego kan 
cie, zapisanej pozytywnemi czynami państwowymi: . 


- Słmsznie tez powi 


społeczeństwo bardzo 
spraw, mających związek z następstwami 


cenia swej 


s Nh 155 
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. Dąbsk ma czełność wyrzucać Narodowemu Zje—= 
Unoczemu Ludowe Ę ' idzie ręka w rękę z prawicą. 
ł af ks. Starkiewłcą že Zjedn ; 
nie Narodowe: mające: lo wyboru pomiędzy blokłjent: 
socjalistyczno—żydowsko—niemijeckim, h narodowymi 
klubami prawicy, wybrało te ostatnje; 


Lewica; obawiając sfę wyniku głosowania, usiłowa 
ła wszelkim sposobamł jego termin odsunąć, nie zgła 
szając nawet <zego przyzwoitość już prosta wymaga 
ła, wniosku to wotum zaufania dła swego rządu, Ni 
domagał się też: zaufania od poje, ku ogólaemu z 
wieniu, p, Śliwiński; doczekał się więc wniosku o ' 
wotum zaufania, 3 


Głosowanie odbyło się w atmosferze podniecenia; 
wztajemnysh niechęcę. Votum nieufności dla gabinetu 
Sliwińskzego przyjęto w głosowaniu imiennem 20L 
głosami | przeciw 195, Tak* koniec gabinetu „Sliwińskię 
| przewidywałem już w poprzedniej mojej korespom 
encji. pe 


Pałące pytaniap, co będz$e dalej, czem skofczyy sik 
przesilenie „wywołane przeł fpęęcioma odniami Fek 
komyślnie, :dla ubocznyych. zgoła niepaństwowych 
celów: uurtują dzisiaj w mózgach całego, 'społeczeńst 
wa, Pomimo odniesionego (przez ceńtrum i (prawicę 
zwycięstwa dokonano już, wprost dla uspokojenia 
sumienia państwowego, próby. pojednania, zmierzłają ” 
cej ao wytworzenia rządu kompromisowego. 


Kluby, głosujące przeciw gabinetowi Sliwińskiega 
za pośrednictwem, posłów, Federowicza i skulskiega 
zaproponował Piastgdwcom s Narodowej :"artji Ba 
botnicze: wszczęcie pertraktacji Lewica «sle nosa 
nienawiścą a też, postępująć .w myśl dawano ułożo 
nego plam.. prowadzenia dalszej destrukcyjnej dzia 
talos. s. propożycję poórozgymienia odrzuciła, wobce > 


"czego prawico i centrum zmuszone zostały do powo 


tania własnego «kandydata do tworzera rządu, 


SąQgząc Zo Wieści kuluarowych, przypuszczać można 
źe lewica będzie się starała wtnudnić utworzenie nowe 
go gabinetu, usiłując, jak to już poprednio wspomnia 
łem, utrzymać gabinet Stiwińskiyyo nawet ‘n statu di 
missionis‘, ; ma fp 


Zaczyna się próba sił! To też nowy rząd, wytwo 
rzony przez prawicę i gdentruni, winien być rządem sil 
nym, przygotowanym na odparcie ataków, jakich mu; 
nie bacząc na żadne względy państwowe, na ład 
i bezpieczeństwo wewnętrzne, nie oszczędzi lewica, 


'WRZESZCZ. 


Samopomoc inwalidzka, 


Ogólne przemęczenie wojną sprawiło, ża 


niechętnie wraca do 
choćby tyloletnich zmagań się oręźnych A. 
przecież dotychczas nie załatwioao ważnych 
zagądnień, mających duże znaczenie dla 


państwz, 


Tóć przecież 300,000 wżorowych dawniej 


"mężczyzn w siłe wieku wróciło z krwawych 


zapasów do domu „ze . zrująowaną zupełnie 
lub znacznie zmniejszoną zdołnością do pracy 
produkcyjnej w swoim zawodzie. 


„Jest rzeczą jasną, że wyznaczenie tym 
ludziom renty 'państwowej nie rozwiązuje 
zagadnienia. Nałeży im umożliwić powrót do' 


"pracy produkcyjnej, uczynić ich nadał poży- 
'tecznemi jednostkami dła społeczeństwa, nie 


żebrakami! Możliwe jest : to do os'ągnięcia 


przez zapewnienie każdemu iawalidzie -takiej 
» pracy, 


która będzie odpowiadała jego zmie- 
nionym czy zmniejszonym przez kalectwo 


zdolnością fizycznym. 


u Społeczeństwo, wzywające przed dwoma 
laty wszystkich zdoinych do 'broni do poświę- 
krwi w obronie ojczyzny, zapew- 
niało w wymownych słowach wdzięczność i ©- 
piekę tym, którzy z ofiarnych bojów wrócą - 
kalekami. GR 


że „Gazeta Kaliska“ nie 
odiwag 


, Po nabożeństwie rozwiązanie 


ię bez cienia słuszności, 
| dzie, przyjść Z pomocą 


NA 155 


2 4 


i Potwoczyły się mawet towarzystwa, ma- 
jące realizować to zadanie. Działalność ich 
w miarę ustalenie się ak. w iż Ń 


= 


słabła, a dzis—z wyjątkiem | 
Gego—prawie wszędzie zupełnie wygasła. 
' „Oczekiwanie, że rząd zajmie się. rozwia- 


źżaniem tych kwestii, jest, tak dotychczas złud- 
ne. | Boć przecież ustawa o żaopatrzenie in- 
walidów, uchwalona przez Sejm przed 10 
miesiącami, na próżno czeka úa wykonanie. 


Tymczasem potrzeba jest wielka. Ci, 
którzy z racji swej pracy czy urzędu stykają 
się częściej z inwalidami, są zrozpatrzeni ma 
widok nędzy i łez, słuchając mnóstwa zaża-. 
leń słusznych, a niemogąc temu zaradzić. ` 
W zrozumiemie powyższych zagadnień 


związało się w Lwowie z inicjatywy samych 
inwalidów edzeni ekonomiczne polskich 
inwalidów wojennych“, którego celem jest u- 
możliwić. względnie ułatwic' prace wszystkim 
inwalidom, choćby najciężej poszkodowanym.. 
Będzie ono dostarczać inwalidom wyszkolo- 
nym na rzemieślników, maszyn, narzędzi ilo- 
kalów. względnie stworzy wspólne warsztaty 
spółdzielcze, rolnikom zwłaszcza zakładającym 
nowe Osady na ziemi ofiarowanej przez osoby 
prywatne, czy przez państwo, okaże „Zjedno- 
czenie” pomoc w budowie gospodarstw, na- 
byciu inwentarza itd, dla handlowców będzie 
wyjednywać | urządzać trafiki, koncesje go- 
spodnie, kioski dziennikarskie. ; 


— OSOBISTE eE n a 
-s laspektor: Pracy m4 Tad. Zieliński powrócił z 4 
e _ tygodniowego wypoczynku i z dniem dzisiej 
szym objął urzędowanie, 


— POCIAG BEZPOSREDNI MA£OPÓLSKA — 
POZNAN: 7 > a OMA FA 

W najbliższym czasie będzie uruchomiony pociąg 
beżźpośredni z Małopolski do Poznania przez G. Sląsk. 


— RECEPTA NA D£UGOWIECZNOSC. 


Angielka, pani Qaret, lictąca obecnie '105 dat, i po! 

siadająca pięcioro wnuków, siedmioro prawnuków. 
i jednego pra—pra—wntika, żupełnie czerstwa jeszcze 
zdrowa i przytomna, podała współpracownikowi jedne. 
go z pism angielskich m jącą receptę na długo i 
regularnie, 2) patrzeć 


„wieczność: 1) jeść obficie, a 
na wszystko z! humorystygznego punktu widzenia, 3) 
zajmowac się i koothać życie 4) nigtdluniczem się nle 
spó ik + A 

erwszą radę dałoby się. wypełnić jeszkze „najta 
mie; wielkie tru. nośct jednak pyzedstawia dia risiei 
zego czfowieką i w. Kzistejszycii stosunkach wypełnie 
jie trzech następnych regu% | : 


> DZIEN OBJECIA G, SLASKA PRZEZ POL- 


Komitet organizacyjny ita 4 mia dnia objęcia 
G. Słąska przez Prolskę Mii sei cdknistegjnie. *. 
` Instytucje społeczne zorganizowane w. odpawieg(- 
nich komitetach iielern łby Jm -riedg dnia, 
którym: G. Sląsk objęty zostat przez Polskę, proszone, 
są, aby przy układaniu gprogramu 1rroczystości włączy) 
ły następujące punkty porządku tych uroczystości. 
Pożądane jest, aby (dnia 15 lipca r. b. wieczorem ! 
kiestry odegrały w. mieście rpłę i aby odbyłfy, się krót 
kie pochody z pochodniami i orkiestrami. .. | ; 
va Dnia 16 lipca rano powinny odbyyć Się zbiórki w, 
miejscach pracy lub w lokalach ongantzacji, a następnie 
czysty pochód na mabożleństwo, 0. ko 


dnia popołudniu na płacach i jw. ach. publican ych. 
winne wystąpić orkiestry, jorąz BIE: się. ariane Jery 
E ji pae Poicżwej dół niebem. Zebrane kwo 
as zbiórki pienieżnej, należy naczyć na Ido 
gazna pomoc dla mchiodźcó iw, z kef EEE i © Sląska, 


PENET OSOZ ZPR 


- NADESŁANE. | 
Szanowny Panie Redaktorze! - 


Ponieważ nie mamy powodu przypuszczać 
l znajdzie jw! sobie dość 
i cywilnej iuczciwości, aby napadniętemu 
naprzekór żywiej prawi 
; ) tak minimalną, jaką jest 
wydrukowanie niniejszego listu otwartego — 

więc ośnietami się przesłać na ręce Sz. Redak. 
tora poniższych kilka uwag, a propos artykuftu, 


GAZETA KALISKA—12 lipca 1922 roku . :' 
mów SEOST «cóś KIARA TAG ATAS AO 

umnieszczonego wi 1Nr. 26 „Głosu Kaliskiego“ z 

podpisem: ks, Teofila. Pilcha, Ast 

à . Ponieważ nie smiem, przypuszcz: aby. 

ksiądz mógł tak dałece wi złej wierze mijać się 


a (4% 


04 


” © prawdą.-wolłe tedy sądzić, że akustyczne wa- 


runki sali Tow. Mujzycznego w Kaliszu są tak 

„bardzo niedogodne dla księdza Pileha, siedzą 
„cego niestety, wi zbyt odległym rzędzie, iż popro- 

stu nie słyszał on tego, pagia ena m ji. = 

Jestem już otrzaskany z tego rodzaju fakta- 

imi, bowiem już swego «czasu spotwarzony zo- 

stałem (wprawdzie nie przez księdza, łecz przeż 

laika, za mój rzekomo pornograficzny odczyt o 

„iUpadłej Kobiecie' ito tak haniebnie, że.. aż 


"organ najbardziej katolicki „Wiara” księdza 


prałata Gnatowskiego wystąpiła w mojej obro- 
nie, wydająe imi pismem duchownego świadec- 
two, że „Odczyt Bdlmonta był utrzymany w dut 
chu prawdziwie chijnześcijańskiin*, poczem mia- 
tem - zaszczylną przyjemność jw odpowiedzi na 
imo ją wizytę poaejmłować w moich progach: czci- 
godnego Księdza Prałata, dla którego — mimo 
dziełących człowieka świeckiego z teologiem róż- 
nic przekonaniowwych -na zawsze zachowałem: 
głęboki szacunek. i 

Po raz wtóry wpadl na nie z impetem swor 
jego interesującego: temperamentu Ksiądz Char- 
szewski w organie Płeckim z powodu mego od- 
czytu „Małżeństwo i prostytucja”, na którym zre- 
sztą nie był, lecz zawierzył cudzej: insynuneji, 
ale nastepnie’ przeczytawszy ten odczyt w dru- 
ku, był tak przedziwnie lojalny, iż odwiedził m 
mnie w. Warszawie, aby przeprosić: za mimowoę 
ną krzywidę, poczem przesłał mi do redakcji 
„Wolnego Słowa* z napisami wszystkie swoje 
dzieła. a jakkolwiek, ze wzgłędu na moją za- 
twardziałą świeckość, nie potrafiłem, z jego do- 
gmątycznych nauk skorzystać tak, jak należy: 
zachowałem te książki na miła pamiątkę, iż lu- 
dzie odmiennych przekonań mogą żywić dla sic- 
bie szacunek lupizki. żul. ; 

, Mniemam tedy, że gdyby ksiądź Piłeh- miał 
nieco lepszy słuch, a zwłaszcza, gdyby Słąchał 
nie tego, co wypisał o mmie p. Nowaczyński w 
„Myśli Narodowej- cczywiście nie będący. na 
moin: odczycie—ałe tego, co ja mówiłem, zwłasz 
cza, gdyby był z obowiązującą %bezstronnego 
'słuchacza umaga dosliuchał mego odczytu do 
końca. to acz mógłby się ze mną nie godzić, ni- 
gdy nie wprowadziłby w błąd redakcji iczytejni- 
ków! „Głosu Kaliskiego" co do charakteru mego 
odczytu komina zwie me par 
|. Bo proszę tylko, pówiedźcie, czy to „bluż- 
nierca i „pornograt*, który nie darowałi Mate 
ce Najświętszej” tak się wyraża, jak ja w odczy- 
„cie moim o grzechu kobiety" jak fo słyszeli 
wszyscy moi słuchacze w sali Kaliskiej: ,„.. ze 
źródła tych samych natchnień. idących od pror 
roków! hebra;skich, szlakiem pierwszych apos- 
tołów! ewangelji--1wodzi się zezas jeden z naj 
cudowniejszych ideałów życiai sztuki, obraz, 
Matki-Dziewicy, Madonna Rafada, do której mo 
dlić się będa zachwiytem miljony dusz, nawet nie 
religijnych“. ; " 

Cóż ja jestem winien, że ksiądz i jego grup- 
ka, przekładając hałasowianie i przeszkadzanie 
prelegentowi nad słuchanie odczyti(--1ego nie ra- 
czyj usłyszeć. 


bił się skandał—ks. Pilch raczył zaprotestować, 
wskazujące mi, że to jest natfka nietylko św. Ignar 
ceog lecz całego kościoła, co lojalnie natych- 
miast przyjąłem do wiadomości. > 

Nie będę przeczył, iż moje poglądy nie są 
zgcdne z dogmatycznemi wierzeniami ks. Pilcha 
ani j ego z |mojęmi naukowiemi zasadami, bo 
inaczejjabym był księdzem, przemawiającym z 
ambony a ks. Pilch narażałby się na skandale 
w! świeckiej sali odczytowej--ale przecież! takie 
„drobne różnice" pomiędzy nauką świecką iteo- 
logja są Imusowe, gdyż inaczej stalibyśmy jesz- 
cze na stanowisku Ś. p, księdza Gaudentego Pa- 
kułskiego, który na podstajwie opowieści biblij- 
nej o zatrzynaniu słońca pizez Jezucgo wydr- 
wiwat genjalną teorję Kopernika, choć ten był 
kanonikiem Fraenburskim. ea 

Niewątpliwie ksiądz Pilch udał ssię na mój 
Nodczyt pod wirażeniem tak skrzętnie zacytowa- 
nej przezeń notatki—niejakiego p. Nojwaczyńskier 
go wi „Myśli Narodowej“, nie chcę bowiem przy- 
puścić, że działał poprostu na jego nzecz dla 


polmożenia mu 'w przyszłym procesie o potwarz . 


3 


szawiskim 


który jwytoczyłem p. Nowaczyńskiemu w wai 
i w którym wiae- 


- rogodność tego pana okaże się wi całytni blasku. 


Niema dość ostrych słów w żadnym języku, któ- 
rych nie byłbym w prawie użyć dła charakte” 
rystyki tego napadu, ale ponieważ sprawę odda" 
łem w ręce Sądu, zniewolony jestem, na magie 


zrzec się przyj ści wypowiedzenia tego, co ` 
myślę o p. Now ń skin i Jego czystych rękach, 
piętnujących mój ogratizm. to muzyka 
przyszłości... „PAS ARE, 


Zaznaczam tylko, że gdy p. Nowaczyński 


te sale, w! których imiał 


się, żei ksiądz dobro- 
dziej Pilch nie zauważył w moimi odczycie żad- 
nej pornograftji, bo tej nie raczy mi wytykać inar 
czej, niż powołaniem się na prawdomówność p. 
Nojwaczyńskiego, który na moim odczycie nie 
był:—a dlatego zakwalifikował go jako pracę na 
rzecz konsorcjum: żyda Ehrlicha, przesyłającego .. 
jakoby do Polski „Salvarsan“ centnarami". . + 

Czyż warto w óbronie przed zacytowanytm 
przez ks. Pilcha artykulikien' Nawazycńskiego 
w „Myśli Narodowej“ bronić się przypotnnie- 
niem, iż rzekomy, * naiętny ugodowiiec w stronę 
Rosji za swoje artykuły w „Wolnem: Słowie” był 
pięć razy skazany na więzieńie (Cyltadela, Rar 
tusz, Spokojna, Pawiaki arsenał). raz na wys 
gnanic, mnóstwo razy na grzywny, pozbawiony 
Dył przez Rosję tytułu adwokata, przyjwróconego 
mu dopiero przez Niepodległą Rzeczpospolitą, 
zrujnowany przez zaznknięcie mu, pisma, że da= 
lej ten „namiętny ugodowiec w stronę Prus" 
nie otrzymał od okupantów! pozwołenia  na- 
wiskrzeszenie „Wolnego Słowa”, nawet w „G j= 
nie Polski“ wiidział swoje artykuły nieraz kre- 
slone przez cenzurę (stąd zawierzał lojalinoŚci 
redakcji 'w dobrej wierze)i bądź co bądź w tej 
„Godzinie* nie napisał nigdy ani jednego wier- 
sza, którego miałby najlżejszy powód się wsťyr 
dzić- gdyż zawsze dobro Polski w pismach swo- 
ich miał na celu. i. 

_ Nie wiem też, czemu ks. Pilek, uparcie wsu- 
waja Gw moje i wisko „h“, którego ni» 
gdy nie używałem (piszę się Blumental.-Bellmont), 
zmien: mnie „panem z mniejszości”, gdy ja, nie 
wyslugując się nigdy ani  większościom, ani 
mniejszościom. przez całe życie  byłemii będę.;.2 
saiti Jakkolwiek bowiem: jestem skromny, sta~ 
ram się naśladować tych, o których autor stuk 
djum o Mochnackim, Artur Śliwiński mówi: 
„Przeznaczeniem ich, jak każdego genjalnega 
działacza w Polsce była—samotność. 


Z poważaniem: 2-105 

LEO BELMONT. : 
28 czerwca 1922 roku. dek: 

PZBS REDA W DAKOTY PPU RERE EE SNES 


Watykan i bo'szewicy 


-Sta upa” donosi o zaniepokojeniu, jakie w 
kołach Watykanu wywołało ufsunięcie się Czicze- 
rina. Uważają fakt ten za rozbicie układów ` 
bolszewicko-watykańskich. Kardynał Gaspari. 
zapewnia natomiast, że wyjazd misji jezuickiej 
(przeważnie niemieckiej) i salezjańskiej włos- 
kiej) nastąpi w! najbliższym: czasie. Te rokowa- 
nia Watykanu z bołszawikami wpływają na znacz 
ne oziębienie stosunków z Francja. gdzie pod} 
noszą się bardzo ostne krytyki. 


Eskadza duńska w Gdańsku 


Rząd duński zanotyfikował rząddówi pol- 


_skiemu za pośrednictwem: poselstwa duńskiego 


jw! Warszawie o przybyciu do Gdańska dnia 7 b.; 
m. eskadry wojennej duńskiej w składzie 2-ch 
statków. i trzech torpedowców, Sskadra duńska 
zabawi w Gdańsku 2 dni. Komisarz generalny; 
zawiadomił senat wolnego miasta o przybyciu 
eskadry. Na cześć gości duńskich oddbyło się 
u p. komisarza generalnego Plucińskiego przyję” 
cie jw niedzielę. W. sobotę popołudniu: admirak 
dowodzący eskadrą urządza przyjęcie na pokła: 
dzie jednego ze swych statków. M Ry, 4 
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Ból głowy. migren, Ę 
NEWNAJĘJĘ usuwają po- 


! g C 
Ogrodnik HT 
, We starszym : apr eakat na c i > $ ; 
-ny we wszystkie ęziach i 

o awiadectwa poszukuje posady zaraz, p sez je az 


Ikonastoletnie i dobre pro- dódeć świadectwa, ewentualnie | ne Merwoeln*. adat 


tek 
koja uoin a 2. może przyjąć posadę pisarze, | w aptekach, składach ap- 


magazyniera, kasjera itp. tecznych proszków 
Adres: M. Kałużyński, 1966 Łaskawe ofert raszam oO y gutki 
p OOO AB. Nestrypke, szosa Turecka nadsyłanie do lo Osajówek z „Kogutkiem”. 1919 
s w Kaliszu. 1860 _. Gustaw Grabowski. 
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Posiada ra składrie nówki nizje sigme TANO we wiasrés 


Wschodnie: 
Tow.Techn.- Przem. 
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o ooouc 4 KRZEW Każdą ilość 2 RC WANIA i 
Gwintowniki gazowe i , ne BAST tS SEE zw tem w Kalben sm 


% > N; ę » l. i « x 
| gwintowniki Wirwortta Zginął PASZP ORTS pPOFZECZ zek AGENTURA BANKU „VESTA“ Z POZNANIA. 
wydany Maj Zbiersku, oraz kar- dojrzałych, białych i czerwo- Pzyjmuje unespieczenia: życiowe, wypadkowe, samochodowe, (kasko) 
m anig] SprZóla] il g Pta zwolnienia wydana przez nych kupuje od kradzieży z wiamaniem. Qgnowe: nieruchomości, ruchomości, twae 
3 PKU. w Kaliszu na imię Fran- wytwórnia win owocowych ry omer krestemoję relmą, iakiu «5 szelkie ziemi iopłody od gradobicia , 
„POZNAŃSKI warszawa, ul. gorka Karwackiego rocz. 1891. Polskich Kupców w Kaliszu, z > Dom Handlowy - w. Stadnicki i S-ka, 
nawo Ulica Kościuszki Ne 6, 18% 1804 Sp. zogr. odp. 
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